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Za zmianą adresu S0 kop- 
CINY OGLOSZEŃ: Za w'erse periewy lub jepo miejsce 
Pizel tekstem 40 k, za tetst. 20k NEnRULOG: po 40 k 
00 wie'sTa patit. za krżdy raz. W rubryce „Nadesłą 
aet | w tekście u e'sz petitowy Itb «go miejsce I rb 
Źwęczajne małe: 4a teisten Cd wirażu po 4 kK, po 
szuwiw Anie pracy po 3 k, pized teksem podwójnie 
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Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 


wieczorem. Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. „~ aameratę | ogłoszenła przy! muje Administracyfy 


5,’ Dyrekoya 

« |Teatr „Sałlowcowa' n. sisialnikowa. 
Dziś 33-0 mowa sztuka Natantona „ła murami” w 4 akt. |-go 
© |oxżiziernika o g.12 m. 30 pp. „Do orasu dzban wodę nozi'ów 4 skt, 
Wieczerem y,Gniszda gzłiacheckie'ć w 5 akt. 2 paźdz y,Czajkaćł w 4 
akt. 7-po paźdz. ogólnie przystępne przedst. „„łłałarzykn 'wanówmaąść 
w 4 akt. W próbach „„Pedzgodzy!ć (Wychowawca Flachsmean) Oito- 
na Ernsta w 3 art, i nowa Szuka |]. Lwowskiego „,EQlie życia“: w 4 
akt. Bilety do nzbycia w kasie od g. 10-3 pp. i ød g. 6 de kcńca przedst. 
10940 


Rak XRAWIE ISTRIENIA. 
RAJTARSZA I NAJO3FIISZA ILUSTRACTA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERAGKA" 


Skład nasion i magazyn kwiatów 


$ 5 igui Dumki 
Józefa PrOrLNKIEWICZA pise 4 s. 
Poleca Cahuiki kwiatowe (holen- 
derzskie), drzewka owocowe w koro- 
n ch, wawrzyny (Laurus) kuliste i pi- 
ramidalne, azalie I t p, Ceny umiar- 


Dzień „Srebrnej Gwiazdy 

Komitet centralny organizujący w dn. 8-ym października r, b. dzień 
pŚre'rnej Gwiazdy‘! zwraca się do młodzieży akademickiej m. K jo- 
wa, tudrież co wszystkich współczujących idei Pogotowia Ratunkowego 


2 gorącą prośbą o wzięcie czynuego udziałą w kwestowaniu. Im więcej 
westarzy, tem więcej puszek! A każda puszka, to jakieś życie uratowa- 


i kewane. Cennik na żąd. bezpł. 11437 
|. W aniu 6-5m pzźdriernika zspmnijcie o swaich osobistych spra- | „uman "RGG aN T L WÓ PU 
O OWE ną LA DAJE ZUPEŁNIM BEZPŁATNIA PREMIUM. NADZWYCZAJNE foSpgdarstwo rybne 

à m. A A JLUSTRACYA|ĄS gn T 3 
Na listę kwestarzy można się zanisywać: t6 DLA RODZIW IE śułych (omów najeoimiejszyci pomieści | TOM2: SÓW r3 e 4 
Irejon: Kresrczatyk, Prorezna, Rynek Sienny, W.-Żytomiertka, Gór- 59 POLS f Zofii Bobińskiej 
ka Włod”imierza. Prezes- A. Żekuline. Zapisy przyjmuje p. Kosobudz- K ICH. zezkomitydh auterów_pa!lskicbfi obcych 


ka, W.-Włodzimiertka 34 m 1 od 10—12 po poł. t od 5-7 wiecz. 

II rejon: Krestczatyk, Bibikowski Bulwar, Rynek Żydowski, Stoły- 
pinowska, Funduklejowska, Nesterowska, W. Podwalna i Prorezna. Pre- 
zes — beron M. Tyzeuhauzen, Strzelecka 1a; przyjmuje od g. 4—6 pb. 

IU r jon: Kieszczztyk, Aleksandrowska, Kozłowska, Nikolskie Wro- 
ta, zaułek kriepostnoj, Instyiutowa, Ekaterynieńska, Elizawiecka, Lewa- 
Szewska, Luteranska, Prezes — Z. Hekker, Kreszczatjk 59 m. 11. Przyj- 
muje od 12—2 i oi 5 6 wiecr. 

IV rejon: Zjezd Aleksandrowski, Nadbrzeżno-Kreszczatycka. Ilińska, 
Plac Aieksandrowski, Zjazd Andrzejowski. Prezes — dr. F. Burczak, 
Aleksendrowska 71. Przyjmuje od 4-6 wiećz, 

V rejon: liiske, Nadbrzcżno Kreszcz, Nadb -Lugowzja, Jelenowska, 
Kiryłowska do cerkwi Jordana Niższa Jurkowska, Rynek Żytni, Olegow- 
Ska, Znaułkk Mukjanowiecki, Gonczarnz, Woziwiżeńska, Chorewa, Pri- 
tisko Nikolska, Plac Aleksandrowski. Prezes — S, Bobrawnikowa, Cho- 
rewa 20 Przyjmuj: od 10—12 i od 4- 6 wiećtz. 

VI rejon: Kiryłowska od cerkwi Jordana, Szpital Kiryłowski, Kure 
niówka  Rrezes — O. Chonatka, Czorewa N; 25 m. p. Kriera. Przyj- 
muje od 3—5 i pół wiecz. 

VII rejon: Peczerski cyrkuł, Zwierzynież. Prezes — dr. J. Aren- 
kow, Moskiewska 5 Przyjmuje od g. 6—8 wiećz. 

VIII rejon: Plac Sienny, Wozniesienska, Głuboczyta, Tatarska, Na 
gorna, Owrucka, W.-Dorohożycka, Lwowska. Pretes—E Grabar Zapisy 
przyjm je p. E Tomilina, Lwowska 42, od 9-11 z rana i od 4-6 pp 

IX rnjon: Szesa Kadecka, Lwowska, Rynek S enny, B-Kudrław- 
tka, Rynek Żydowski, B-Bulwar. Prezes—Tomil'na. Lwowska 42. Przyj- 
muje od 9—11 i od 4 -6 wiecz. 

X rejon: Szosa Kadecka, Kęerpus Kacecki, Pol techn:ks, Pa'k Pusz- 
kina, Makarjewska, W. Dorohożycka, Lwowska. Prezea — dr. Baranow, 
= W -Zytowierska 24. Frzyjmuje od 10—12 i od 5 -6 wiecz, 


Wyborowy zarybek karpl królew- 
skich do sprzedania w jesieni lub 
na wiosne, na żądanie z dostawą na 
miejsce. Tamże ryba handlowa, 
poczta Kaszowat*, gub. Aby? i 
129 


H 180 dziėsięcio zie- 
Sprzedaję mi omei 1% dz 
lasu. W. Pasynki, Podole, pow. Jem- 
polski st Jareszenka. O warnnkach 
dowiedzieć się: Wian'ca, ul. Poczto- 
wa d. Kowińskiej u P. Stawińskiej, 
Peśredzicy wyłączeni. 11399 


0d Administracyi. 


Je uśzisąpaicuia prosamor. ,Driaa 

aika Kijowskiego” nabycia mą wa- 

rmakade mejżegadniojszych kalążek 

dlorkądnyśsk w kskdym dama pair- 

ta porezuwiellamy się z wydawts- 
m i udmępsjsmy 


po genio zniżonaj 


wyłągzale tylko 2:8 pra FRL amesa 
terom. i 


Rodaktor I Wydawca: ICHAL SYKOREDZKI. 


w r.IBI3 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytutygodniowego | 
Biesiada Literacka okcjmuje wszyśtkie redrzje literatury pięk- 
acj, chwilę bieżącą wsrechświatewa i wiedrę gruntowna w farmie papu- 


48 dodatków rocznie, 
larnej, słowem wtzyśtke ge tianswi nieodzewną potrzckę umysłu intelli- 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE| 7% 


Kioziada Literacka Bzczególnie uwzględnia dzieje ejozeute 
ewixozoaa peroakisrowe | pamiątki! narodowe, 


Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


Biesiada Literacka rozpaczyna w r. 1913 dzuk pracy ilustro 
wanej p. t, 


GROBY POLSKIE, zawierającej życiarySy uczestników pewś$tania r. 1883 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BRZPŁATNA. 


12 dużych temów wyborowych powieści I romansów 


utrzymują Bezpłaltnie wizyscy precumcrzierzy 


W roku 1913 damy w zupełności Szereg znakomitych newieśći or 
cinalnych, które ze względów Cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „Fetman Ukrsiny'ś, „Werny» 


Bez powiększenia zatem ceny prerumeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna 
otrzymaja w reku 1913: 


82 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

£2 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
pi domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. 

opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprost w Radakcyj otrzymają 


BEZPŁATNIE 8 PREMIĄ 


(warłości rb. 4-oh)i 


. XI rejon, Szosa Kadecka, W. Bulwar, W.-Włodzimierska do Sow- 1) Album artystyczne (przy NŃ-rze 2 pisma ae powie h oa T. n ka pa a Bike bloga za DZIEJE POLSKI 
CEJ, Dolna S.łomienka. wł Jtcznieki, W Zytomierska Nr 16. ztńskiepo, Kaczkowskiego, Przyborowskiego Wlicz sklego, Wiktora Hu A 
MARZE Dee." ape aid 4 pe również p. Ławrentjewa,|2) Księgą pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27|go, Lumanós, Dickensa, Coopera, Fovala | arcydzieła lonych aotorów. Bra Foltkra Kanaczn8yy. 

c SPA z Ri h dodawanych znpełnie bezpłatnie książek szybko utwerry się de= + 
XII rejon: B.-Bulwar, W -Włodziimierska, Sowska, W.-Wasylkow- Tkp: à L tyć y pa sty 2 tomy, 30 [iustracył ilnifza, duta 
ska, Żylańska. Pfororowzkk Basejns, Besarabk+. Preres — dr. K Ran |3) Kalendarzjścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism) | barawa hibiletska tłemwase! warteści, kształcąca serco [ umyt”. ; 


ma a ryki s podziałsm RA Woie- 
szewicz, Ropgniedyńska 2 Przyjmuje od 10—11 i od 3—4. 


westen Cran dla proRzmesktej Ów 


WARUNKI PRENCIEBRATY 


XIII rejor: Nowe Stro eunis wzołuż W.-Wasylkowskiej od Żyłsń- Adrss Redakcyl I Adminlstracyi „Zlarna” l D hja a= w „rieguike Kifewókiaga”i , 
skiej na lewo i So skij na prawo aż do przejaidu D:mijowieckiego, p Sui 3 w Warszawie: rećinic rb. $, półzoczuie rb. 3, kwartalnie fh | kop. 80, | uom mm 
Prees dr. A. Janczenko, Fanduklejowska 107 Przyjnmujo od 4-6 wiece Warszawa, Mowry Świał NR 34, telefon 33-20. na pzowińcył; zb. Bp $ rh. dy . ck Ba Rb. i KOP. 60. 


Zapisy przyjmuje dr. E Lukasiewicz, W.-Wssylkawska 104 od 4 6 w. 
XIV rejon: Góraa Sołomienka Prezes — | Pirożenko, M.-Błagc- 
weszczeństa 106. Przyjuuje od 8 -10 i cd 5 — 7 po poł Zapisy przyj- 
muje również Zarząd Miejs i w wydziale Sałomienieskiem od 11—43 pp. 


(w ozdobnej oprawie). 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
| == kraków — 


Zagranicą rocznie re. 10. 


w Warszawie Oprawa wytwwrna; ze złoconymi wycisksmiaa tle barywacm, dądzwn 


rzyjmuje od 3-7. 
XVII rejon: Dzmijówka. 


Piąty dzień roz raw. 
Posiedzenie dzienne. 


Posiedzenie dzitnne Ściąga wiele pvblicz- 
ności. Z powoda niedziel, a także nieco póź- 
niejszej godzi: y rozpoczęcia rozpraw, publicz: 
ność wypełnia przeznaczoną dla niej cześć sali. 
Sąd utazaje się o godz. II m. 2). 

Przed rczpoczęciem rozpraw staro:ti ła 
wy przysięgłych komunikuj* przewojniczącemu, 
że przysięgli uważają za n: jdogodniejszy dla 
siebie następujący rozkład dad: od ro do 
I po p—posedz:nie raune, od 2 do 5 ej—po- 
ai-dzzinie d.isnae, wresziie od 7 do r0-ej — 
posiedz”ris wieczorne. 


Swied-k Dobrzańskij 


Pi:rwszy ukazvj* sę przed kratkami wla- 
ściciel piwiarni przy ulicy Tatarskiej Aleksan- 
der Dobrzański j Oświadcza on, iz 19 marca, 
a więc w przeddzień znel zienia zwłok Jusz 
czyńskiego zjawił się u niego Teodor Nieżyń- 
s'i, brat Prichodkowcej. Ozoliczność ta zdawa- 
laby się wskazywać na udział Nieżgńskiego w 
składaniu trupa chłopcu w pieczarze w sadzbe 
B:raera. 

Śgiad:k zna dobrze Wierę Czeberiako 
wą, była ona cięstyn gościem w jego piwiar- 
ni, jest on najgorszego zdania o Czeberiako- 
we, —uważa ją za „ostataiią z kobiet", Do 
brzański w daiu znalezienia zwłok juszczyń 
skiego spotkał Czeberiakową i poszedł z nią 
ku pieczarze. Cz'bsriacowa mówiła mu, że nie 
wie kto zabił małego Andzeja, lecz ujrzaws*y 
na ziemi czspkę uczniowską, Odrśzu pcz iała ją, 
jako czapkę Juszczyt stiego. Do Dobrzańskiego 
podeszła wówczas Natalia Juszzzyńska i po 
wiedziała, by się zająć wykryciem sprawców 
zbrodni i żechłopc: zabili „swoi”. 

Na zapytanie prokuratora świadek odpo 
wiada, iż zna dobrze agenta policgi Śledcze) 
Wygranowa, który taką dwuznaczną rolę w 
obecnym procesie odgrywa. 

Pszedstawiciele powoda cyslinego znów 
zaczynają rozpytywać o tajemniczego Fajwla 
Szneerzona, Dolrzański zeznaje, że dobrze znał 
Szneerzona, który handlował owsem i sianem 
Ze stów jego w.e świadek, że posiadał ou pra- 
Wo zamieszkiwania w Kijowie. Czy Szaeerzos 
byl cadykiem teg» Świadek nie wie, nie wie 
także co znarzy słowo „cadyk“, 

Swkdsk Zukowsk | 

D:ugi z kol:i świadek, chłopiec Żukow 
skij. Czyśiił on Teodorowi Nieżyńskiemu włosy 
zawźlane gliną, gdy ten w przeddzień znale- 
Zienia zwłok, w sobotę 19 go marca do domu 
Powzócił Mały Azdrzcj miał wśród chłopców 
przezwisko „domow: j*. Jego saurego malcy 
Nnazywali „kirpatyj”. 

Pcnieważ zzaania świadka są sprze z we 
że ;łożomemi przed sędzią śledczym, protoi ói 


Prezes — dr, M. Markusow, Demijówka 
11458 


Wrssylkowaka 17. Przyjmuje od 10—12 w poł i od 5—7 wiecz 


badania pierwiastkowego zostaje odczytany. 
Okazuje się, że wówczas malec mówił, iż cryś» 
cił z gliny nietylko włcsy, ale buty i odzież 
Teodora Nieżyńskiego. Bsdany przez strony 
zeznaje Zukowskij obecnie, że do sędziego 
śledczego cdprowadzał go Wygranow i przez 
cały CZ.S bedania czekał na świadka na ulicy 
Glina na włosach Nieżyńskiego była sucha 
i sam on był podchmielony, 


Swiadek Jiszczgnko 


Zeznania świadka  Jaxzczenki wywołują 
sensacy$ I2 go marca, A więc w dniu zAior- 
dowaaia Juszczyńskiego, pracował on w zady- 
bie Zajcewa i około 7-ej godziny zrana widział 
przechodzącego nieznajomego jegomościa. Jego- 
mość Ów był bez brody, miał gęste, podkręco- 
ue do góry czarne wasy, na głowie czapkę, 
czy też melonik, a pod nim całą grzywą czar- 
nych wł.s5w, Świadła uderzyło ukazanie się 
nieznajomego, ubranego przyzwoicie (nawet w 
cache-nez i w kaloszach) o tak wczesnej porze 
na terytorpum cegielni. Opowiedział o tem 
swemu kcledze, przyjacielowi Teodorowi Nie 
yńskiemu. Nieżyński zaciekawiony opowiada- 
niem świadka, przyszedł do niego i wysłuchaw- 
szy go, rzekł, że niezasjomym owym był Łu 
kasz Frichodko, którego ou, Nieżynskij, p d j 
rzewał o zamordowanie Juszczy ńskiego. 

Wśród obecnych, którzy pamiętają niesiy. 
chane wzruszenie, jakie zdradzał podczas bada 
nia sądówego Łukasz Prichodko, słowa świad- 
ka wywołują prąwdziwą sensacyę. 


Konfrontscya. 


Na rozkaz przewodniczącego Łukasz Pry- 
ch: dto zostaje przywołany i następuje kon- 
icontácya świadka z Prichodką  Śsiadek Jasz- 
czenko twierdzi, iż poznaje w Prich>dze taje- 
mniczego nieznajomego, k órego widział I1 marca 
zarana w sadybie Z»jcewa. Poznaje rysy twa- 
czy, BOS, charskterystyczny kark. Brak tylka 
czarnych wąz5w (Łukasz Prichodko jest bien- 
dynem) i czarnej grzywy włosów. 

„. Jak się okazuje, świadek dwa razy był z 
Prichodką konfrontowany. Pierwszy raz na 
ierytoryzm sadyby Zajcewa, dokąd Prichodkę 
grzy wieźli ucharakteryzowanego przez fryzyera 
aa CZArAO Wygranow i Krasowskij Dzugi rat 
w naturalnym wyglądzie — u sędziego śled- 
czego Fenenki, W ovu wypadkach  Jąszczen- 
ko poznał w Prichodce tajemniczego przecho- 
dnia. 

Zeznania świadka osłabia dodatkowe ze- 
zninie Aleksadry Prehodkowej. Twierdzi ona, 
że mąż jej w marcu nest brodę (Gosi ją io- 
bscait) sgolono mu ją dopiero po aresztowaniu 
w poliegi, nieznajomy zaś, wedlug slów Jasz- 
czenki tył bez brody. 


Prokop daszczenko. 
N.stępny śriadek, 


zodatków bez 


z przesyłką posz 


oprawy nie wysyłamy, 


bratem tak popularnego w otęcnym procesie 
agenta, dał mu egzemplarz pogromowej prokla 


pogrzebu Juszczyńskiego i o której mówił je- 


den z pierwszych zbadanych świadków, drakon/ 


Moczugowskij. 

Obrona skwapliwie korzysta z oświadcie- 
nia świsdra i prosi o dołączenie proklamacyi 
do aktów sprawy, prokurator jednak na mocy 
577 art. ust. proc. karnej zakłada protest 
Przewodniczący ogłasza półgodzinną przerwę, 
po upływie której sąd uchwali rezolucyę w po- 
wyższej kwestyi. 


Po przerwie. 

Pcdczas przerwy ukazuje się w częś'i sa- 
li zsrezerwowanej dla urzędników dowodzący 
wojskami okręgu kijowskiego generał Iwanow. 
Znajdująsy Bię w liczbie uprzywilejowanych 
widzów  prokuratsr izby sądowej Czaęl nskij 
spieszy mu na spotkanie, poczem obaj siadają tuż 
za krzesłem prezydya!nem. 

W sali panvjs nastrój obostrzonej cieka- 
wości; na porządku dziennym badanie głów- 
cych, a bodaj i jedynych poważnych świadków 


Talciea M 78- 


Adral redzzdyi | aduilnittrażzi: Farcrewa, Fine Verecht RA 4 


s 
XV rejsu: W. Kudriawsks, Rynek Żydowski, Stołyp'nowska, Neste- | Rećznie Rh. 5—| Rocznie  6— |nych Tako prowmium powieści: 3 temów 5o kcp.j 6 temów x rb. zə to| JS histeryczny do pełewy XVII w 
rowsks, W.-Podwalna. Przees — pref. W. Wague:, BKudriaws) a 25.| Półrecznie 2.50 | Półrecznie s | 4 r á B af a : Mis Ba 
Przyjmuje od 10—12 i e wł e w 2 ye su » n g ia (Gors katęginzka rh Bha 
XVI rejon: Kreszczatyk, Bezarabka, Batejna, Lewatznwsta, Wino za opr. książek rocznie » 1—]ł za opr. żek e = Ë: { vèr: 
radna, Elizawecką, Luterań ka. Prezes M. Miram, Tyia-fiejowsza Nr 6.| Za adueszenie kop, 15 kwart. Za przesyłkę premium kop. 20. (Sz żędenie etraiuintracya wysyła mowr wkzzewy bazpłęteie W weśctnej opra wis) 


qa piawiagdyęy GFydyiumay za zalięde- 
niz > datygrasin E KGW przej 
piki 


E Mikołaj Poliszczuk, który nie jestłjednak|i na sądzie. Napowmvka coś. że się boi, bo go 


już raz cbiio. Ku? Po dłuższym krzyżowym 
cgziu s'ron udaje się ustalić, że śsiadka pod 


mzcyi czarnosecinnej, którą rozrzucano podcząs|csas śled.tra pierwiastkowego obili z pow:du 


jego zeznań nie żydzi, lecz chrześ:ijanie „z kom- 
panii C'eberiakowej”. 

Na żądanie stron odczytano zeznania, zlo- 
żone podczas 6-krotnpcu badań u sędziego 
śledczego. Przedtem jednak zachodzi incydent 
nader dla nastroju obecnego procesu charakte- 
rystyczny. 

O:0o prof. Pawłow, rzeczoznawca, zrobił 
w związku z zeznsniami Szachowakiego jakąś 
uwas siedzącenu obok drugiemu rzeczoziaw:- 
cy Kosorotowowi. Obrońca Karabczewskij o- 
świadcza, iż 244a, by rzeczoznawcy, rozmowa- 
mi swcjemi wpływający na przysięgłych, prze- 
sieqli się dalej od ławy. Następuje chąptycz 
na dyxkusya, czy przysięgli słyszeli uwagę rze 
czoznawcy, czy też nie, Kres pzlemicejkładzia ata- 
rosta ławy przysięgłych, który oświadcza, iż przy: 
sięgli nie z rozmowy rzeczcznawców nie sły 
szeli. Worew nawoływaniu przewodniczącego, 
obrońca Zarudnyj zaprzecza staroście, gdyż 
siedząc znacza e dalej ed przysięgłych sam zły 
szal uwagą rzeczoznawców. Przedstawiciel po- 


oakasżenia, stwierdzających winę Bzjlisa — mał. | "cda cywilnego Zamyaławskij protestuje. D:ię- 
żonków Kazimierza i Ulany Szachowskich i]ki stanowszej iaterwencyi przewodaiczącego in 
głośuego matadora kijowskiej młodzieży czar-|cydent zostaje zlikwidowany przez wciągnięcie 


nosecinnej studenta Gułubiewa. 

O godz. 2 m. 10 popol, wychodzą sędzio- | 
wie koronni, w chwilę potem ława przysięgł;ch. 
Przewodniczący B.łdyrew ogłasza posiedzenie 
za otwarte. 

Przed rozpoczęciem rozpraw przewodni: 
czący odczytuje rezolucyę sądu, odrzucającą I 
prośbę obrony o dołączenie do aktów sprawy 
przyniesionej przez Jaxzczenkę proklamacyi. 


Zeznania Szachowskiego. 


Świądek Szachowski — szczupły, niewiel- 
kiego wzrostu blondyn — cicho i trwożnie od- 
powiada na pytania. Z początku słabym gło 
sem usiłuje opowiedzićć co w dział i co słyszał 
w fatalią sobotę 12 go marca. Mi} wyjść 
z domu przed świtem dia pogaszenia latarni 
świadek służy © przedsiębiorcy oświetlenia m f» 
towego przedmieści, Bałsszowa w charakterze 
lempucera) Po siódmej — świadek godzinę 
osreśla według gwizdka w fabryce Gcretera, 
a może nawet w parę mirut po 8-ej (sklep 
monopolowy był już otwarty) — Szachowski 
otrzymał cd Bałaszowa rubla na naftę — a że 
był już wolny, poszedł na dodatkowe swe za 
j.cie — łapanie ptaków. Na ul. Górnej Jurko 
wieckiej spotkał Juszczyńskiego z, Czeberiakiem 
Juz zyński, który w czasach gdy mieszkał na 
Łvkianó*ce był z nim w dobrych stosunkach, 
pcdbiegł i uderzył świadka w plecy tak mocno, 
że ów. psotnika wyłajał. Świsd'k nie pamięta, 
czy komu mówił o spotkaniu Jiszczyńskiego 
w sobotę I2-go z raną. Nie pamięta również, 
badany jednak przypomina, że we 3—4 dni 
po owej sobocie, rzeczywiście spotkał Żenię 
Czeberiaka i pytał, jak się wówczas z kolega. 
mi bywił. Czebzriak opowiadał, że nie udała 


go do prorokułu, rzeczoznawcy pozostają na 
dawnych miejscach i odczytywanie zeznań Sza- 
chowskiego ukończone jest bez nowych zajść. 

S:achowsbiego badano sześć tzzy. Pierw- 
szy raz 9 lipca 1911 roku zeznał on, że zaal 
Juszczyńskiego od lat 4. Z rodziną Prichod 
ków utrzymywał dobre stosunki był nawet u 
nich przed 2 laty na weselu, Zona jego czę- 
sto spotykała Aleksandrę Prirhodkową na tar- 
gu. Świadck znał również dobrze. obu chłop 
ców, Andczeji Juszczyńskiego i Zsnię Czebe- 
riaks, Był, jako ptasznik zawołany, wśród 
wszystkich wogóle malców łukianowieckich bar- 
dzo popularny. Dzień I2 marca pamiętny jest 
dlań, wziął bowiem u swego praccdawcy Ba- 
łarzowa ruba na naftę, po którą poszedł na 
Padół. Na ul. Meżygorskicj usłyszał gwizdek 
fabryczny: musiała być przeto 7 a Po powro- 
cie do doma i spożyciu śniadania wyszedł na 
ul Górną Jurkowiecką i tam niedaleko domu, 
w którym mieszkała Czeberizkowa, ujrzał An- 
drzeja Juszczyńskiego, Ż:nię Czeberiaka i jesz- 
cze 3 go chłopca. Stojący w pobliżu Juszczyń: 
ski podbiegł doń i uderzywszy mocno w pecy, 
spytał, dokąd idzie. Ś riadka noufałość ta o 
burzyła i zwymyślał chłopca. Juszczyński był 
bez palia i bez książek. Ś risdek bał się za- 
wiadomić policgę, że w dniu zaiknięcia widział 
chłopca, przytem gazet nie czytał, więc 0 ša- 
mem zniknięciu nje wiedzisł. Gdy zwłoki Ju- 
szczyńskiego znaleziono, świadek również bał 
się przyznać, że posiada pewne wiadomcści o 
Juszczyńskim: zawód jego, jako lampucers, wy- 
mega wychodzenia z domu późiym wieczorem 
i przed świtem, zatem też był świałek narażo 
ay bardziej, niż kt» inny, na zemstę zadenun. 
cyowaazrch. Szachowskij radził sędziemu za 
sé sąsajów Czeberiskowej; zdaniem świądka, 
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im się pobawić, spłoszył ich bowiem na tecy- |psji ou lepiej od niego’ o zniknięciu chłopca 
toryum cegielni Zajcewa jakiś nieznajomy Dy. poinf rmowani. 


tany o szczegrły podane w akcie oskarżenie, ; 
świedzk się plącze, wreszcie cśriadcza, że za 
pomniał. 


było możaa, Spytany o Meajla (Bzjlist), świa- 
dek oświadczył, iż Maendsl był w dobrych atc- 
sunkazh z Czeberiakow:: bywał u niej nawet. 

Na trzeciem badania, które się odbyło 
20 go lipca I91r r, Świadzk oświadczył, że we 
wtorek po 12 marca (a więs I5 marca) spotkał 
on Żznię Czeberiaka i zapytał, jak mu się uda« 
łą z Juszczyńskim w sobot;zabawa, Żzoia od- 
powiedział, że spłoszył ich mężczyzna „Z czar 
ną brodą*, który do chłopców krzyknął: „czego 
wam Dpotrzeba?*, Świadek odniósł wrażenie, 
że Żimia całej prawdy powiedzieć nie chce 
z obawy przed matką. Czeberiakowa, jak to 
Świadkowi wiadomo, miała wyrazić obawę, iż 
jej wypadaie doznać przykrości z powodu syna. 

Podczas tego badania świadek azil 
przekonanie, że Ženia śriagaął Andrzeja Jusze 
czyńskiego do sadpby Zajcewa i oddał go w 
ręce Mendla, który chłopca porwał i poniósł 
do cegielniauego pieca. 

Bidany po raz czwarty — zı lipca 1911 
roku, Szachowski do złożonych już zeznań do: 
dał, iż żonie swej Ulanie nie mówił, żę Bejlia 
sięgnął Juszczyńskiego do pieca, sam bowiem 
nie podobnego nie widział. 

Z Nakoniecznym (który prócz zawodu 
szewckiego uprawia zawód pokątnego doradcy 
i który zeznania swe złożył oaegdaj) świad:k 
rozmawiał istotnie. Nakonieczny mówił mu, że 
Bejlis zamierza zaskarżyć go za kradzież drew. 

miadek dodał, że w dniu r2 myrca wi- 
dział w ręku Jiszczyństiego stoik z czarnym 
proszkiem, prawdopodobnie prochem, daaym 
mu przez Żsnię Czeberiska. Juszczyńaki był bez 
pa'ta i bez książek. Szachowski jest zdaaia, że 
i palto i książki zostawił on w mieszkaniu 
Wiery Czeberiakowej. 

Piąte badanie Szachowskiego odbyło się 
23 lipca 191r roku. Na tem badaniu świadek 
cofnął Swe twierdzenie, jakoby Ż:nia Czeberiak 
mówił mu coś o mężczyźiie z czarną “brodą, 
który bawiących się malców spłoszył . Szaąchow- 
sri sam wymyślił szczegół o czarnej brodzie 
(Ż nia mówił popro:t! o niezaajomym) pod 
wpływem rozmów z agentami pelicyi śledczej 
Poliszczukiem i Wygranowem, którzy go stra- 
szyli, że B-jlix zamierza zaskarżyć go o kra. 
dzież drew. Świadek prosił sędziego, by ten 
zbadał Ż:nię Czebzriaka, który wie lepiej, kto 
zab. Juszczyńskiego. 

Badany wreszcie po raz szósty 16 lipca 
1912 r, Szachowski przyznał się, że na po» 
przedaiem bad=niu 23 lipca 1911 roku skłamał, 
cofają” słowa Zni o mężczyźżaie z czaraą bro- 
dą. Ż:nia w istocie mówił o czarnej brodzie. 
Swiadek zaś zaprzeczył swym poprzednim ze- 
zaaniom pod wpływem namów ze strony agen- 
ta Poliszczuka. Szachowaii dodał, iż żona jego 
Uiana mówiła, iż żebraczka „Wołkiwna* opo- 
wiądale, że widziała, jak „Mendel* łapał i ciąge 
nął do pieca cegielnianego małego  Juszczyńe 
skiego. 

Po odczytaniu zeznań w dalszym ciągu 
prowadzone jest badanie $ riadka. 

Pod krzyżowym oguiem pytań obrońcy 
Karabczewskiego i prokuratora Szachowski 2e. 
znaje, że agenci policyi tajaej Poliszczuk i Wy- 
graaow przez dłuższy cza% — latem 1911 


Drugie badanie Srachowskiego przez $ę-|roku bardzo o niego zabiegali, sp:j.li go nie» 


Sziego śledczego odżył» 
ES 


sę I8 go lpra 1911trəz i wciąż namawjali, 


Świadek nie umie również wjtlumsczyć |że płot pomiędzy sadybą Zajcewa a domem, 
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brat poprzedniego. | powodów zmiany w parokrotnych Zcziyasniach |glsi: imieszzata Czeberiakowa, byl lak zeuino- 


Prokop Jaszczeako, opowiada, że onegdaj sąsiad 'swoich zarówno przed szdzią Śledczym jak | wany, io nie tylko przeleźć, j przejechać 
i 


by świańczyłt przeciw 


Do poprzedaich zcznań dodsł on wówczas, |B jiisowi, Potem jed ink wizyty agentów uz'ały, 


Świadek obrenie potrierdza, iż od Żzai 
| Czeberiata słyszy © męższyźnie z czarną bro- 
dą nie zaś poprosiu O nicznajonym. Powiarza, 
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iż składa to zeznanie pod przysięgą z czystem 
sumieniem. 

Przedstawiciel powoda cywilnego Szmakow 
usiłuje dowiedzieć się, że o ile Poleszczuki Wy- 
granow namawiali go, by świadczył na nieko- 
rzyść Bejlisa, kto wpływał na świadka, by 
świadczy! na jego korzyść. Świadek dlugi czas 
nie odpowiada na pytanie, wreszcie woła, że 
powiedzieć nie może, bo mu „świat jest mil- 
szy“ („meni swiet milej*) czyli że się czegoś, 
czy kogoś panicznie boi. 

Z kolei wyjaśnia się, że świadek mówiąc 
Nakoniecznemu, że wplącze w sprawę o zabój- 
stwo Juszczyńskiego Bejlisa („priszjot Bejlisa*) 
mie zamierzał składać przeciw Bejlisowi fal- 
szywego świadectwa, a tylko wyznać tsjony 
ze strachu przed czemś, czy przed kimś, szcze: 
gół o czarnej brodzie nieznajomego męążczyz- 
ny, obciążający sytuacyę podządnego. 

Szachowski oświadcza, że znał Fajwia 
Szneersona, o którego skwapliwie dopytuje się 
w ciagu calego procesu przedstawiciel powoda 
cywilnego Szmakow. Szneersoa mits:kał u Bej- 
liga. Po aresztowaniu tego ostatniego Szneer: 
son pośpiesznie przeniósł się z Łukjarówki na 
Słobódkę. (Według wyrażenia świadka: uciekł) 

Krótką dyskusyę wywołuje dążenie stron 
do ustalenia konkretnych dapych o zeznaniach 
świadka. 

Wreszcie po blisko dwugodiinnem bada- 
niu Szachowskiego, sąd przechodzi do zbada 
nia invych świadków. 


Inni świadkowie. 


O ile zeznania Szachowskiego dały nie- 
zależnie od ich wartości wewnętrznej, ciekawy 
materyał dla dechodzenia sądowego, o tyle 
inni świadkowie, badani na posiedzeniu dzien: 
nym, nie dają nic nowego i ważnego. 

Przedsiębiorca oświetlenia ulic naftą Grze- 
gorz Bałaszow wygłasza o Szachowskim, który 
u niego był lampucerum, bardzo dobrą opinię 
Świsdek jest zdania, że Szachowski drew w 
cegielni Zajcewa nie kradł, i że wcgóle do 
kradzieży zdolny nie jest. 

Świadek  Trosczaja 
nie wie. 

Starszy ztójkowy Ossdczij, którego pierw- 
szego o znalezieniu trupa  Juszczyńskiego w 
pieczarze zawisdcmił felczer pcelicyjny Sieni- 
ckij, potwierdza danc, złożona w daiu poprzed- 
nim przez stójkowego Lażzczenkę. 

Komisarz policyjny Rapota potwierdza 
zeznania świadków-policyantów, którzy pierwsi 
znaleźli się w sadybie Zajcewa, 

Po zbadaniu Rapoty posiedzenie zostało 
odroczone do wieczora. 


Posiedzenie wieczorne. 


Posiedzenie wieczorne zostało otwarte o 
godz. 8-ej. Publiczność z niesłabnącem zajęciem 
pizystuchuje się rozprawom. Na sali guberna- 
tor ISukowkin. Na porzędku dziennym prócz 
zbadania drugiego ważnego świadka oskarżenia 
Ulany Szachowskiej, badania jedynej istoty, 
która na własae oczy porwanie Juszczyńwkiego 
przez Bejlisa miała widzieć — żebraczki „Woł- 
kiwny* czyli Zacharowej i w swoim rodzaju 
znakomitości lokalnej głośnego przywódcy mło- 
dzieży czarnozecinnej, studenta Włodzimierza 
Gołubiewa, który, podobnie jak i współpracow- 
nicy dziennika „Kijewskaja Myśl*, na własną 
ręką prowadził dochodzenie iw celu udowod- 
nienia charakteru rytuelnego morderstwa Jusz- 
czyńskiego. 

Zeznania Szschwskiej. 


Przed kratkami — Ułana Szachowszaja. 
Jak i większcść innych świadków, na wstępie 
plączo swe zeznania i zeznania, złożone przed 
sędzią śledczym, zostają odczytane. Na pierw- 
szem badaniu Szschowsksja oświadczyłs, iż wi- 
działa Andrzeja Juszczyńskiego bez palta i bez 
książek z Żenią Czeberiakiem o godz. 8 z ra- 
ną w dniu zniknięcia 12 marca.. Na drugiem 
bsdaniu twierdziła Szachowskajs, że Wołkiwna 
widziała własnemi oczyma, jak „Mendel* cią- 
gnal Juszczyńskiego. Obecnie świadek twier- 
dzi, że nieprawdą jest, jakoby Wołkiwna mó. 
wiła jej o „Mendłu*. Mówiła ona poprostu o 
mężczyżnie z czarną brodą. Agent  policyi 
śledczej Poliszczuk powoływał się na nia, Sza- 


oświadcza, że nic 


ehowską, jako na naocznego świadka. Nie 
jeat to prawda, widziała nie ona, lecz Wol- 
kiwna. 


W dniu znalezienia trupa Juszczyńzkiego 
cała ludność Łukjanówki zbiegła się ku pie- 
czsrze w sadybie Bernera, Szachowskaja spotka» 
ła wielu znajomych. Opowiadała im, że spot- 
kala I2 marca z rana Juszczyńskiego z Czebe- 
riakiem, nikt jednak na jej słowa uwagi nie 
zwrócił. Obecnie nie potrafi ona wskazać, ko- 
mu mianowicie o swem spotkaniu z chłopcami 
mówiła. 


= IDEALNY sRiy 
| SRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


Bezrwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełke 
które nie Są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
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Detektywi Wygranow i Poliszczuk napa- 
stowali ją niemniej, niż jej męża. Częstowali 
ją wódką i uczyli ią, co ma mówić Vrzed sę- 
dzią śledczym. Tak naprzykład spoili ją przed 
drugiem badaniem 23 lipca I9tt r. i kazali, by 
świadczyła przeciw Bejlisowi. 

Ostatecznie dzięki usiłowaniom stron uda- 
je się z zeznań świadka ustalić, że Woikiwna 
nic nie mówiła o Mendlu Bejlisie, a tylko © 
mężczyźnie z czarną brodą, który w duiu 12 
marca złapał i poniósł do cegielai Juszczyń- 
skiego, oraz że owa Wołkiwna, żebraczka, któ- 
ra przez sadybę Zajcewa przechodziła i od uli- 
cy Kiryłowskiej, a więc zdala xcenę porwania 
chłopca widziała. Podczas rozmowy Szachow: 
skiej z Wołkiwną obecny by? chłopak Kalut- 
nyj, który Szachowskiej, gdy był wolny, po- 
maga! nalewać mafię do lamp ilatarnianych. 
Kałużbyj również musiał słyszeć rozmowę 
świadka z Wołkiwną. 

Po skończonem badaniu Szachowskiej pro- 
kuratcr zwraca uwsgę przysięgłych, że Szachowe 
ska w swych zeznaniach, przed sędzią ślede 
czym zrobionych, nie wymieniała miejsca, skąd 
Wołkiwna scenę porwania Ardrzeja  Juszczyń: 
skiego przez męższyznę z czarną brodą widzia- 
a. Obecnie wymienia ulicę Kiryłowską. Jest 
to zdaniem oskarżyciela szczegół bardzo ważny. 


Jedyny świadek, który... 


Jedyny świadek, który na wlasne oczy 
misł widzieć, jak mężczyzna z czarną brodą go- 
nił po sadybie Zajcewa, złapał i poniósł do ce- 
gielni małego Juszczyńskiego—żebraczka Anna 
Zacharowa, której tek lubiąca przezwiska Łu- 
kjanówka dała miano Wołtiwny, sprawiła za- 
wód obecnym: poprostu nie stawiła się do są- 
du. Zapytany przez przewodniczącego woźny 
sądowy oświadczył, iż zarządzono środki, by 
Zacharowę vel Wołkiwnę odszukać i do sądu 
sprowadzić. 


Ghłupiec Kalużnyj. 

Mały wylękniony chłopak, który Szachow- 
skiej w nalewaniu nafıy do ismp latarnianych 
pomaga. Z chaotycznych zcznań świadka wy- 
wnioskować można. iż dobrze znał Avdrzeja 
Juszczyńskiego i Z:nię Czeberiaka, z którymi 
często się bawił. 

Po dłuższem badaniu udaje s'e ustalić, że 
Szachowska w jsgo obecności w istocie roz- 
rmawiała z Wołkiwną o Juszczyńskim. Co jed- 
nak mówiły— świadek nie zrozumiał. Przytem 
podczss rozmowy obu niewiast podszedł do 
niah agent policyi śledczej. 


Student Gołubiew. 


W całej sali — poruszenie. Przed kratka: 
mi staje wysoki, chudy, w białym kitlu leader 
miejscowych młodocianych czarncs:cińców, gru: 
pujących się dookcła świstka „Dwugławyj 
Oriol*, głośny ze swych demonstracyi pseudo= 
patryotycznych student Włodzimierz Gołubiew. 
Od chw:li zniknięcia małego  Juszczyńskiego 
wykombinował mlody antysemita kijowski, że 
chłopca porwali żydzi „na macę*. Wyniki ob- 
dukcyi zwłok, dokonanej przez d-ra Karpińskie- 
to, zainteresowały go bardzo. W pierwszy 
dzień Wielkiej Nocy poznał Natalię Juszczyń- 
ską i od nitj dowiedział się historyi rodziny 
Prichodków-Nieżyńskich Jauszczyński(h. Zaczął 
Z polecenia organizacyi „patryotycznych” pro- 
wadzić dochodzenie na własną rękę. 

Jednem tylko z wyników swego docho- 
dzenia zdążył się podzielić z sądem Gołubiew: 
oto w płocie sadyby Zajcewa znalazł zgniłą 
deskę. Dalsze badanie przerwało zemdlenie 
świadka. 

Nadaremnie woźny sądowy podaje wodę, 
nadaremnie przysuwają świadkowi krzesło, a 
jeden z rzeczoznawców lekarz podaje sole o- 
zzeźwiające do wąchania. Siudent Gołubiew 
nawpó! leży na krześle — blady jak płótno. 
Chce jednak zcznawać. Głos mu odmawia po- 
słaszenstwa. Siedzący obok rzeczoznawca pro- 
fesor Pawłow bierze świadka za rękę i kon- 
statuje, że jest zimna jak lód. Świadek nie na 
żariy zemdlał. 

Sąd uchwala odroczyć badanie studenta 
Gołubiewa do dnia następnego. Dwaj woźni 
wyprowzdzają, a raczej niemal wynoszą świad- 
ka z sali. Przedstawiciel powoda cywilnego 
Zemytłowskj ostsntacyjnie oświadcza, że pra- 
grie, by student Gełubiew do jutra pozostał 
„pod obserwacyą lekarską.* 


Ddczytanie zeznań Rawiczowej 


Na zokończenie zostają cdczytane zrznae 
nia Adeli Rawiczowej, która na posiedzenie 
się nie stawiła. Rawiczowa posiadała na Lu. 
kianówce sklepik kolonialny, w którym cząsty» 
mi bywali gośćmi Andrzej Juszczyński i Zenia 
Czeberiak. W parę dni po znalczieniu zwłok 
Juszczyńskiego do sklepiku pizyszia babka 


ZEDO OZ 


Narzędzia ogrodnicze 


Drzewka owocowe. 16911 


1500 dziesięcin 
L. Zdrojewski i 


daje lekcye. 
proui i obże. Prorezna 14 
J- 


poszukuje 
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| Majątek polski |D-r J, KAJDACSY 


w najlep- 
szej glebie 
wołyńskiej guberni do sprzedania. 
Szczegółowa wiadomość w biurze 


K. Grabowski 
11455 


oxzeca VII ki. szkcły handlowej 
Zna dobrze język 


Młoda panienka paynin 2 NirJv. 
M z pane POKOJU z uirzy- 
przy inteligentnej polskiej 


rodzinie. Oferty: Admini- 
stracya „Dziennika“ dla „M. M." 11447 
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Juszczyńskiego Olimpiada Nieżyńska gorzko się 
żaląc, że jej wnuka zamordowano. Dzieci Cze- 
beriakowej w daiu pogrzzbu, były u Rawiczo- 
wej i opowiedały, że mały Juszczyński był u 
nich przed tygodniem i rwał w sadybie Zajce- 
wa pierwiosaki. Potem zaprzeczały temu i mia- 
ły żal do Rawiczowej, że o ich pierwotacm 
cświadczeniu mówiła innym osobom. Rawiczo- 
wa sądzi, iż matka musiał zakazać dziecom 
opowiadania o wyprawie z  Juszczyńskim na 
pierwiosnki. 

Zs zgodą stron zostaje odczytane z umo: 
rzonego dochodzenia w sprawie Śmierci ŹZ:ni 
Czeberiaka zeznanie Rawiczowej. W zeznaniu 
tem Rawiczowa twierdzi, źe odwiedziła Cze- 
beriakową dowied:iawszy się, że Wasyli Cze- 
beriak nagle zachorował. Jak się okazało za- 
chorował wówczas nie ojciec Czeberiaka, lecz 
mały Zenia. Prócz niego chora była mała Cze- 
beriakówna Ludmila. Rawiczowa wierzy, 
że dzieci nie były otrute, !ecz zmarły na dy- 
zenteryę, widziała bowiem, że się objadały nie- 
dojrzałymi owocami. 

Po odczytaniu zeznań Rawiczowej posie- 
dzenie wieczorne 0 godz. Io m. 30 zamknięto. 

Nzstępne posiedz:nie dziś o gedz. 10 
rano. 


KRONIKA, 


Kalendaczyk, 
Dziś 30 (13) Hieronima. 
Jutre r (14) Remigiusza. 


Wacnód iłeńżz e godz., Ć M 19. 
zatkód fłeńca © godz, 5 M 13 
Długość dnia gzdz. 10 M 54 


Kalandarzyk Historyczny. 
13 Października n. st. 


Roku 1716. Senatorowie i biskupi w War- 
szawie przez posła rosyjskiego Repnna porwa.- 
ni i wywiezieni. 


— Teatr polski. We wtorek po raz 
pierwszy ukaże się na scenie teatru polskiego 
świetny obraz bistoryczny w 5 częściach. prze- 
robiony ze znanej powieści historycznej Henry 
ka Sienkiewicza p. t. „Ogniem i mieczem‘, W 
przedstawieniu weźmie udział cały zespół arty- 
styczny naszego teatru. 

We czwartek po raz pierwszy odegraną 
zostanie komiczna farsa p. t. „Ciotka Karola". 
P. T. G. Wczoraj w sekcyi wio- 
ślarskiej P. T. G. odbyła się uroczystość zam- 
knięcia przystani na sezon zimowy. 

Pomimo chłodu pory jesiennej stawili się 
nader licznie czynni wioślarze i w towarzy: 
stwie kilku druhen około godz. Io rano wyru- 
rzano w górę rzeki na wycieczkę. Pierwszy 
raz bodaj od czasu powstaniu sekcyi wioślar- 
skiej naliczono na wspólnej wycieczce aż 16 
łodzi. Świadczy tojwymownie o coraz szerszem 
ipteresowaniu się druhów naszych wioślar- 
Eno ani 

Wycieczka, a w drodze powrotnej koro- 
wód łodzi odbyły się pod kierownictwem b. 
prezesa, druha Hersego, oraz naczelnika przy- 
stani druha Vettera. 

O godz. 2:ej około 7o-ciu ozób zasiadło 
na przystsni do śniadania, które przeciągnęło 
się prawie do zmroku. Wspólną ucztę cecho- 
wał nader ciepły nastrój, a ożywiał ją wesoły 
gwar biesiądników, oraz przemowy druhów: 
prezesa Więckowskiego, Vettera, Ilersego, Ła- 
komskiego, Bączkowskiego i innych. Na ręce 
prezesa T-wa, druha Więckowskiego wioślarze 
złożyli artystycznie wykonany adtes w ramy 
oprawny „w podzięce zarządowi T.wa sekcyi 
wioślarskiej i wszystkim tym, którzy przyczyni- 
ii się do wybudowania przystani“. 

— Konfiskata „Kijowskiej Myšli“. Ki 
jowski komitet czasowy do spraw prasowych 
zarządził konfiskatę wczorajszego numeru (Nr 
269) gazety „Kijewsksja Myśle za wydrukowa- 
nie artykułu w sprawie Bejlisa pod tytułem 
„Dwa dramaty! A. Pieszechonowa i telegramu 
z Petersburga „Ks. Meszczerskij o zabójstwie 
Bejlisa*. Redaktora gazety S. Tarnawskiego 
pociągnięto do odpowiedzialaości sądowej z «rt. 
1034 prawa. Rozporządzenie komitetu do spraw 
prasowych było zakomunikowane poiicyi o go- 
dzinie 8 z rana, która natychmiast udala sę 
do druksrni i zatrzymała dalsze tłoczenie gaze. 
ty, konfiskując część już wydrukowanych nu 


GC ULRICH 


długoletni ' kierownik szpitala po- 
wszechnego i iekarz speczalista 
w Budapeszcie, Wii. ni. Józ= 
gefkóriit 2. ` 
Leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym Czasie najwięcej zasta- 
rzałe choroby płciowe, 
kobiet jak i u mężczyzn, 4 


m. 11. 
11441 |krwi, impotencys, osłabienia „ umy- 
słowe. nerwowość i t. p. bez, prze- 
èzkody w zawodowej pracy Chor=ge, 
nawet na drodze dyskretnej 
korespondencyi.  Koresponden- 
cya w języku polskim. 11439 


Gospodarstwo Rybne 
Władysława hr. Branickiego. 


Narybek karpi galicyjskich. Gwa- 
rancya Czystości rasy | wieku naryb- 
ku. Obstalunki przyjmujemy do wy- 
konania w bieżącej jesieni, albo na 
przyszłą PaPA O St. Rokitno K. 


Na żądanie możemy się podjąć do 
zarówno u.stawy na stacyę odbiorczą i służymy 
l wszelkiemi informacyami. 

pacierzowego, cierpienia pęcherza, | Adres pocztowy: m. 
i nerek, upławy, wyniki zakarzenia | kijowskiej, Zarząd lasów Władysła- 
wa br. Branickiego w PE: 


Jampol - Podolski 


merów, które podówczas znajdowały się jesz- 
cze w drukarni. Skonfiskowano również na 
dworcu naklad gazety, przeznaczony dla pro- 
wiacyi. Pomimo to około Io,000o numerów 
przedostało się w ręce czytelników, ponieważ 
część nakładu była wykupiona przez sprzedaw- 
ców ulicznych jeszcze przed konfiskatą 

— Walka z wyprzedażami. W zarzą 
dzie miejskim otrzymano opracowany w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu projekt przepisów 
obowiązujących, jakie będą miały prawo wy- 
dawać zarządy miejskie w celu regulowania t. 
zw. „tanich wyprzedaży" w celu zapobiegania 
coraz częsiszym nadużyciom i fikcyjnym tran- 
zakcyom, dokonywanym przez podstępnych ban- 
krutów. Prawo wydawania tego rodzaju prze- 
pisów przez samorządy miejskie zostało w tych 
dniach stwierdzone przez senat. 

W myśl uchwały senatu wyprzedałe bę- 
dą zezwalane jedynie w wypadkach rzeczywi: | 
stej konieczności, jako środek ostateczny, przy- 
czem odbywać się będą w specyaloych dla te- 
go celu przeznaczonych lokalach, dokąd właś- 
ciciel obowiązany będzie zwieść wyprzedawany 
towar, Opinie w tej kwestyi kijowskiego i in- 
nych zarządów  miejskicb, którym rozesłano 
projekt rzeczonych przepisów, rozsirząsane bę: 
dą na specyalnej naradzie międzyw ydziałowej z 


Judziziem przedstawicieli miast. 


— Gwarantowana emiay3. 1 sze T-wo 
kolei podjszdowych uzyskało pozwolenie na e- 
misyę gwarantowanych przez rząd 4!/,% obli- 
gacyi na sumę 8409750 rb. na pokrycie kosz- 
tów budowy linii Żytomierz — Korosteń i prze- 
robienie żytomierskiej kolei podjazdowej na 
szerokotorową. 


— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w d. Nr. 49 
przy ul. Włoazimierskiej powiesił się S. Kriwoszija 
w wieku lat 55. Motywem samobójstwa była nie» 
uleczałna cheroba. 

— KRADZIEŻE. W domu M 26 przy ul. 
Jarosławskiej w mieszkaniu Ch, Czessteina Skra- 
dzieno różnych rzeczy na sumę 105 21b; w domu 
Ne 4 przy ul. Szczekawickiej skradzione ubranie E 
Kożmakowoj, przyczeme sprawca kradzieży Daniluk 
został aresziowany; w domu JÈ 17 przy ul. Spas- 
kiej okradziono wśród białego dnia miesikanie A. 
Nowika; w domu Ni 12 przy ul. Foczsjawskiej w 
mieszkaniu J. Drigo służąca J, Rożewa skradła $re- 
bro stołowe i zbiegła. P.ócz tego dokenano kra- 
dzieży w domen Ne 29 przy ul. Wołowskiej w aie- 
mzkaniu L. Głonca, w domu M 13 przy ul. jaro- 
sławskioj w mieszkaniu Herszkowicza, w domu M 
3 przy ul. M. Żytemierskiej w mieszkaniu Gerasz- 
czenki, w domu Ne 64 przy zaułku Łutjanowskim 
w mieszkaniu Anteniukowej, w domu Ns 29 przy 
ul. Wozdwiżeńskiej w mieszkaniu Łutanienki i w 
domu Ne 22 przy ul. Funduklejowskiej w mieszka- 
niu Keziuka, 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Na górze Bsi 
kowcj w celach samobójczych zażyła trucizny Z. 
K. Desperatkę po udzieleniu pomocy lekarskiej 
Pegotowie odwiozło do szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— POŻARY. 28 b. m. koło półnscy wsku- 
tek zapalenia się sadzy wybuchł pożar w demu 
57 przy ul. Stołypinowskiej. Najprzód zapalił się 
aach, poczem ogień przeniósł się na strych. Stra- 
ży ogniowej udało się unmłiiejscewić pożar. Straty 
wyneszą około 3000 rb. W nocy na wyspie Tru. 
chara zapalił się stóg siana w Sadybie K. Bachu- 
rioskoj, Dzięki energicznej akcyl ratunkowej stra- 
ży ogniowej pożar nie przeniósł się na poblizkie 
sadyby. 


Telegramy. 


GA Rorerpondeniów iasmych 1 ARml Pa 
dopstwrskia), 


Trzecia wojna bsłkańska. 


Biełogród (AP). „Pressbureau* zaprzecza 
wiadomościom prasy zagranicznej o znacznych 
stratach serbów w potyczkach z albańczy- 
kami. 

Wiedeń (AP). „Corr. Bureau" donosi z 
Wałony, iż arnauci odnieśli zwycięstwo nad 
serbami pod Batuszą pomiędzy Ipekiem i Dja- 
kową i zająli Batuszę. 


Sprawy bałkańskie. 


Saloniki (WŁ). Po przeglądzie wojsk król 
Konstantyn miał mowę do oficerów. Powie- 
dział on: „Dzięki panom jesteśmy panami Bał- 
kanów, liczę, że trwałe nim! pozostaniemy“, 

Bukareszt (WŁ). Maiorescu odjechał do 
Więdnia na konferencję z Berchtoldem. 

Konstantynopoi (AP). Wedlug doniesień 
Tanina" bułgarskie „czety* w sile 10,000 lu-| 
dzi usiłowały napaść na załogę w. Giumiuldży- 
nie. Zamiar jednak nie udał się i wielu pow- 
stańców bułgarskich rozbrojono. 


Poniedziałek, d. 30 września (13 października) 1913 r. M 257 


Z komitetu „Jedność i postęp”. 


Konstantynopol (AP). Kongres partyi „Je- 
dność i postęp“ obrał na prezesa partyi w::!- 
kiego wezyra Said Halim baszę, na stkretarza 
—byłego deputowanego Mitcbada-Szukri bg- 
szę. 


Hiszpania a trojporczumienie. 


Paryż (AP). Prasa francuska mówi © tca- 
stach w Cartagenie i o telegramie króla an- 
gielskiego jako o dowodzie, iż zbliżenie fran- 
cusko-biszpańskie rozciąga się nie tylko na po- 
litiykę marokańską, lecz i na całą politykę eu- 
ropejską obydwu państw. Jednocześnic ma to 
być dowodem, iż ustało współzawodnictwo 
Francyi, Hiszpanii i Anglii na zactodzie mo- 
rza Śródziemuego i że Hszpania faktycznie 
przyjązzyła się do polityki t:0ójęorozumienia. 


0 refurimię agrazną W Anglii. 

Londyn (AP). Lloyd George w mowie 
oświadczył, iż landlordostwo jest największy i 
najmniej kontrolowany monopol. Większa część 
ziemi w Anglii znajduje się w rękach niewielu 
wybranych, mających prawo zamieniać ją w 
pustynię i posiadających władzę zdobywców. 

Nie można obarczać ludnrńci wikin 
długiem narodowym, ażeby kapitaiizować 12- 
dużycia. Dlatego też minister występuje prze” 
ciwko wykupowi ziemi, projektowanemu przez 
unionistów, Każde państwo europejskie dba 
przedewszystkiem o dobrobyt klasy pracującej 
na roli, gdy tymczasem w Anglii wynagrodze- 
nie i warunki życia robotników rolnych są ri- 
żej krylyki—hanba dla bogatego i silnego kra« 
ju. Z monopolem irzeba jaknajprędzej skoń- 
czyć. Trzeba stworzyć lepszych robotników rol- 
nych rzeczywistą ocenę pracy i lepsze warunki 
życiowe, Warunki kupowania ziemi powinny 
być dla wszystkich przystępne przy owocnej 
pomocy prawa państwowego. 

„ Tego samego dnia Lloyd George wygło- 
sił w Bodfordt drugą umowę w sprawie a- 
grarnej. 


Konkurs Gordona Benneta. 
Paryż (WŁ). Wczoraj o godz. 4-ej po 
poludniu odleciało 18 balonów, biorących udział 
w konkursie o nagrodę Gordona Benneta. 


Zamknięcie związku. 


Rjeka (AP). Rząd chorwacki zamknął 
związek połudaiowo-słowiański studentów pod 
zarzutem propagandy rewolucyjno-nacyonsli- 
stycznej, Dwuch przywódców związku areszto- 
Wano. 


Powrót Poincaré. 


Marseille (AP). Przybył tu Poincarė i był 
spotykany przez ministrőw Baudouin i Thierry. 
Tłum przyjmował prezydenta owacyjnie. 


Rozwiązanie sejmu. 


Wiedeń (AP). „Corr. Bureau! komuniku- 
je, że opublikowany został dekret rozwiązujący 
sejm i kraiński rozpisujący nowe wybory. 


Różne. 


Jałta (AP) Przyjechał tu minister spraw 
wewnętrznych. 

Moskwa (AP). Pozbawiony praw Hajde- 
burow skazany został przez sąd okręgowy ua 
roty aresztanckie za oszustwo polegające ua 
otrzymywaniu prenumeraty na pisma „Wier- 
azina", „Epocha* i inne, których Hajdeburow 
nigdy nie wydawał. 

Tryest (AP). Municypalność miasta na: 
zwała dwa gimnazya włoskie imieniawi Petrar- 
ki i Dantego. Zarząd namiestnika wystąpił 
przeciwko tym nazwom, przypominając, iż za. 
kłady naukowe tak rządowe, jak i prywatne 
z prawami rządowe:ni, mogą być nazwane tył: 
ko imionami cesarza i j:go rodziny. 

s$sewastopni (AP). Na morzu panuje silny, 
północny wicher. Kilka statków rozbiło się. Ko- 
munikacya między portami zostala przer- 
wana. 

Irkuck (AP). Na ulicy pocztamskiej poli- 
cya wykryła chodnik podziemny długości prze- 
szło 7 sążni, prowadzący do filii pocztowej. W 
domu, od którego zaczynało się prz jide za» 
mieszkiwali chińczycy, których 54-ch zreszto. 
wano. 
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Założenia ——— 
Warszawa, Ceglana il. 


Tygo 


Rokitao gub. 


1238 


poświęcona zagadnieniom 


wychodzi w Warszawie. 
Ul. Ś-to Krzyska NM 16, tel. 228-337 


Orgen niezależnej opinii narodowej, 
Odswierciądla caloksztalt życia polskiego we wszystkich dziel 


Rok 1805. 


dnik Polski 


Pismo polityczne, społacozna, naukowa, 
titarackia i artystyczna 


życia narodowago 


oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
és Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581 


W Szkole gimnastyki i masażu 
Zatw. przez Ministerst. Spr. Wewn. 


8 x kurs. kosmetyki, MANICURE i PEDICURE 
Heleny Kuczalskiej 


Zapisy rozpoczęte, wykłady od 15/2 października 
obowiązuje cenzus conajmniej 4 kl. gimn. lub 5 uzkół 
prywatnych. 


Warszawa, Howogradzka 6 a. 11376 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 


o eprzedania 45 włók ziemi z 
gorzelnią w Kowleńskiem. 
Wiadomość: Onikszty m. złomual- 
dów, Bartoszyński. 11013 


De aze w gub. podolskiej, 
wołyńskiej lub kijowski j, poszu 
kuję oa 270 do 350 dziesięcin edse 
parowarej dobrej gleby z wygod- 
nym domem, zzbudewaniami, nieda- 
leko kolei. Oferty pisemne. od- 
dtiał biura agronomicznego Zdto- 
jewski i Grabowski, Wiunica, Miks- 
łajowski prospekt 63. 11331 


Otuohaozka Kursów Baranteckie 
„go daje lekeye polskiego. historyi 
i likeratuty, korep. franc. Pzńkow- 


ska 6 m. 6. LIWA 


ucharz z rodziną z chlubnemi 
A świadectwami poszukuję poSać 

w zamożniejszych domach zaraz lu 

1 grudnia 1913 r. Oferty: Mieczy- 
gław Ostrowski w Łaniowie, ' poczta 
Koprzywnica gub. rademaska' 11505 
pig cwi | E WWE BL 


Wł. 


prenumeratę aicach i jego związek z kulturą Zachodu 


Szerokie uwzględnienie zagadnieć nauki i sztuki pozwała czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność zc światem myśli twórczej 


Redaktor | wydawca: K. ZARANOWSKI. 


przyjmuje 811 


Biesiekierski 


fMeszukuje miejsca samodzielnego 
F zarządu domowem gespodar- 
stwem, rekomendacyę posiada. Moż 
na i na wyjazd. Adres: Bszakowski 
zaułek Ny B m. 23. 11506 


esto śmietankowe świeże 44 i 
48 k. Małosolone B8 k. Sybe- 
ryjskie 42 k. funt. Bryndza 20 k. 
Magaz. Wasiekina. W.-Wasyik. 8. 


Drukarnia Po!ska w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38. 
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CENA PRENUMERATY: 


( rneznie rb. 7 Za sdneszenie 
Prosumceratę W Warszawis: ( bo weż a 350 de demu 
" wartalnie 1.75 20 kap, kwartalnie 
„dzienaika Kijowa. r ( "<ecznie rb. S 
w królestwie I Cesarstwia: dlrweznia 4 
przyjmuje ( wzrtalnie H a 
d Š z z gaĉsnia R g 
p. Mioczysiaw więcki Łsyranicą! nółrocznia „ 459 z 
twartelnin „ a35 z 
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Wydawca Antoni Zieleński. 


